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BEZPŁATNE BADANIE
SŁUCHU

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

Zapytaj o najbliższy gabinet:
22 392 76 19

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

W dniu 29 mar ca na te re nie żo -
li bor skie go Ośrod ka Spor tu i Re -

kre acji zo stał otwo rzo ny ska te -
park. Dla żo li bor skich ska te’ów

jest to wy da rze nie prze ło mo we,
gdyż po kil ku la tach wal ki ze stra -
żą miej ską, cią gle na rze ka ją cy mi
miesz kań ca mi Żo li bo rza oraz nie -
koń czą cy mi się na wo ły wa nia mi
do utwo rze nia ta kie go miej sca
w na szej dziel ni cy, w koń cu się
do cze ka li śmy.

Po nad to trze ba do dać, że or ga -
ni za to rzy pro jek tu wy ko na li na -
praw dę świet ną ro bo tę. Ska te park
jest do sko na le roz pla no wa ny
i bar dzo do brze za opa trzo ny, no
i oczy wi ście jeź dzi się nie sa mo wi -
cie. Ma my na dzie ję, że na te re nie
na szej dziel ni cy bę dzie or ga ni zo -
wa nych co raz wię cej ta kich ini cja -
tyw, na to miast w imie niu wszyst -
kich osób za fa scy no wa nych de -
sko rol ką skła dam wiel kie dzię ki
sa mo rzą do wi dziel ni cy.

Jan Wy soc ki

Wiel kie dzię ki

Na wet nie ma my po ję cia jak
bar dzo zo sta li śmy ob da ro wa ni
w ży ciu. Bar dzo czę sto jak mi jest
źle i uwa żam, że je stem po krzyw -
dzo ny, wra cam my śla mi do wy da -
rzeń, miejsc i lu dzi, któ rych na -
praw dę do świad czy ło ży cie.
W osta nią nie dzie lę wy bra łem się
z mo imi przy ja ciół mi z Żo li bor -
skie go Sto wa rzy sze nia „Dom, Ro -
dzi na, Czło wiek” do ośrod ka dla
bez dom nych przy ul. Przy ce 17.
Za wieź li śmy do te go smut ne go

do mu ubra nia. Naj bar dziej cie szy -
ły się dzie cia ki. War to pod czas
Wiel kie go Po stu uzmy sło wić so -
bie jak mo że być ko muś cię żko.
Sto wa rzy sze nie, któ re mie ści się
w „Ża giel ku” na Kę pie Po toc kiej
dzia ła wła śnie na rzecz ta kich lu -
dzi. Wy bierz cie się do pa ni Zo si
– do ta kiej żo li bor skiej świę tej Te -
re sy. Nie szczędź cie gro sza i dat -
ków. Nikt z was nie jest bied ny.
Ka żdy mo że po móc.

Grze gorz Wy soc ki

Nikt z was nie jest bied ny

Radości
Zmartwychwstania

Pańskiego,
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i doświadczenia miłości
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26 kwiet nia za pra szamy  do Ze -
społu Szkół im. J. Ki liń skie go,
ul. Fe liń skie go 13 (w po bli żu pl.
Wil so na), na Ob cho dy Świę ta 220
Rocz ni cy In su rek cji Ko ściusz kow -
skiej.

Pa tro nat nad im pre zą ob jął
bur mistrz dziel ni cy Żo li borz.

Program Imprezy:
• 12.15 – Parada Patronów

Szkół Żoliborskich – defilada
ulicą Felińskiego (od Klubu
Podróżnika do Zespołu Szkół
nr 31, ul. Felińskiego 13)

• 12.30 – uroczyste otwarcie
imprezy przez burmistrza
dzielnicy Krzysztofa Buglę
oraz dyrektora szkoły Marię
Witomską-Rynkowską

– ul. A. Felińskiego 13 (plac
przed szkołą)

• 12.40 – rekonstrukcja
historyczna

• 13.00 – Żoliborski Montmartre
– plener malarski (konkurs dla
młodzieży i dorosłych)

• 13.45 – pokaz walki na miecze
• 15.30 – występy wokalistów

oraz zespołów muzycznych
szkół żoliborskich

• 16.35 – podsumowanie
konkursu malarskiego oraz
wręczenie nagród

• 17.00 – zakończenie imprezy.

Wydarzenia towarzyszące
imprezie:
• Wystawy rzemiosła

i malarstwa: ceramika, wyroby
jubilerskie, decoupage,
sutage, filc, malarstwo
na jedwabiu

• Robisz i zabierasz ze sobą!
– warsztaty decoupage dla
młodzieży i dorosłych

• Pozwólmy dzieciom bawić się!
– muzyka, rysunek, śpiew,
rodzinne gry i zabawy

• Festyn zdrowia – filmy
edukacyjne i poczęstunek

• Degustacja specjałów
kulinarnych Żoliborza
– prezentacja lokali
gastronomicznych.

Przyjdź i baw się razem z nami!
Czekamy na Ciebie!

Wszyst kie im pre zy od by wa ją się
przy uli cy A. Fe liń skie go 13.

Bi blio te ka im. Ha li ny
Rud nic kiej (ul Suł kow skie -
go 26) ser decz nie za pra sza
na wy sta wę Sgraf fi to i ba -
tik ja ko tech ni ki zdo bie nia
ce ra mi ki.

Wy sta wa jest plo nem za jęć do -
ro słych i dzie ci uczest ni czą cych
w dzia ła niach żo li bor skie go
„Ogro du Sztuk” – pra cow ni ce ra -
mi ki, miesz czą cej się na Żo li bo -
rzu, przy ul. Kra siń skie go 8
(lok. 200).

Han na Di dusz ko
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Już za miesiąc dorośli zdają maturę
Za miesiąc do matury przystąpią słuchacze AS – Liceum dla Dorosłych. Osoby, które chcą zdać egzamin
w przyszłym roku, już dziś powinny rozpocząć naukę.

Wszyst kie oso by, któ re nie
ukoń czy ły w prze szło ści szko ły
śred niej, mo gą za pi sać się
do na sze go Li ceum. Na to miast
oso by, któ re po sia da ją już wy -
kształ ce nie śred nie, ma ją szan sę
po wtó rze nia ma te ria łu na kur sie
ma tu ral nym. Po sta ra li śmy się,
aby na ukę w na szej pla ców ce ła -
two mo żna by ło po go dzić z pra -
cą za wo do wą i obo wiąz ka mi ży -
cia co dzien ne go. Za ję cia w try -
bie za ocz nym od by wa ją się w cy -
klu week en do wym.

Kurs ma tu ral ny
Pod czas kur su ma tu ral ne go

słu cha cze otrzy mu ją od po wied -
nie przy go to wa nie me ry to rycz ne
po trzeb ne, aby zdać eg za min
ma tu ral ny z wy ni kiem po zy tyw -
nym. Nie któ rzy ko rzy sta ją z mo -
żli wo ści zda wa nia eg za mi nu ma -
tu ral ne go przy na szym Li ceum,
in ni przy stę pu ją do ma tu ry

w swo jej szko le ma cie rzy stej.
Ak tu al nie pro wa dzi my na bór
na wio sen ny kurs ma tu ral ny
przy go to wu ją cy do ma tu ry
w 2015 ro ku.

Li ceum dla Do ro słych 
Je ste śmy szko łą dla do ro słych.

Więk sza część na szych słu cha czy
to oso by czyn ne za wo do wo, nie -
rzad ko pro wa dzą ce wła sne fir -
my. Wy kształ ce nie śred nie jest
im czę sto po trzeb ne ja ko wa ru -
nek uzy ska nia lep sze go sta no wi -
ska w pra cy i lep szej pen sji. 

Cza sa mi zda rza się, że przy -
cho dzą do nas ta kże słu cha cze,

któ rzy de cy du ją się na zmia nę
szko ły jesz cze w trak cie trwa nia
se me stru. Ta kie oso by ma ją mo -
żli wość na uki w przy ja znej at -
mos fe rze oraz ukoń cze nia szko -
ły śred niej. Na uka w na szym Li -
ceum jest bez płat na.

Wszyst kich, któ rzy my ślą
o zda wa niu eg za mi nu ma tu ral -
ne go, już dziś ser decz nie za pra -
szam do na szej pla ców ki. 

dyr. Martyna Myszkowska

Ostatnie miejsca na
wiosenny kurs

przygotowujący do
matury w 2014 r.
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220 rocznica Insurekcji
Kościuszkowskiej

Ogród Sztu ki go ściem Bi blio te ki w Ogro dzie

List do In for ma to ra

Do są du
i na Bród no

Sza now na Re dak cjo,

za miesz czo ny w nr 4 (252) In for -
ma to ra Żo li bo rza ar ty kuł za ty tu ło -
wa ny „Dłu ga dro ga do są du” uwa -
żam za ab so lut nie tra fio ny. Nie
zga dzam się je dy nie z wy mo wą
ostat nie go zda nia te go ar ty ku łu.

I mam proś bę. Pro szę o Wa szą
in for ma cję na te mat pla no wa nej
ar te rii ko mu ni ka cyj nej przez uli cę
Kra siń skie go i Wi słę na Bród no.
Mam tam ro dzi nę.

Czy tel nicz ka – Żo li bo rzan ka

Wśród zgro ma dzo nych ze bra li
się przed sta wi cie le wszyst -

kich 18 dziel nic War sza wy,
w tym ta kże licz na re pre zen ta cja

Żo li bor skiej Wspól no ty Sa mo -
rzą do wej.

– Ma my kan dy da ta dy na micz ne -
go i kon se kwent ne go. To go od ró -
żnia od in nych kan dy da tów par tyj -
nych. Mo im zda niem Piotr Gu ział
mo że do sie bie prze ko nać wie lu
war sza wia ków – wy ja śnia To masz
Mi cha łow ski li der Żo li bor skiej
Wspól no ty Sa mo rzą do wej.

– Mam na dzie ję, że Żo li bor ska
Wspól no ta Sa mo rza do wa sta nie
mu rem za na szym kan dy da tem
i ra zem z nim do trze do serc
miesz kań ców in te li genc kie go Żo -
li bo rza. Dziel ni cy, w któ rej miesz -
kam – po wie dział ze sce ny ur sy -
now skiej Are ny Grze gorz Wy soc -
ki, je den z li de rów War szaw skiej
Wspól no ty. 

Wy stą pie nie Pio tra Gu zia ła sta -
no wi ło pre zen ta cję pro gra mu dla
War sza wy. Do je go naj wa żniej szych
ele men tów za li czyć mo żna m.in. za -
po wiedź stwo rze nia ko mu ni ka cji
miej skiej przy ja znej war sza wia kom,
ta kże po przez ob ni że nie cen bi le -
tów, roz wój Part ner stwa Pu blicz no -

-Pry wat ne go (PPP), któ re go ce lem
ma być wy zwo le nie po ten cja łu in -
we sty cyj ne go sto li cy, wzrost zna cze -
nia i wy so ko ści bu dże tów par ty cy -
pa cyj nych, roz wój miesz kal nic twa
ko mu nal ne go oraz od daw na ocze -
ki wa na przez wie lu war sza wia ków
od bu do wa Pa ła cu Sa skie go, któ ry
w przy szło ści ma peł nić funk cję ra -
tu sza.

– Mo ją par tią bę dzie War sza wa
a sze fem miesz kań cy. Wszy scy
– za koń czył prze mó wie nie Piotr

Gu ział i to stwier dze nie ró żni go
od in nych kan dy da tów. War szaw -
ska Wspól no ta Sa mo rzą do wa i jej
kan dy dat na pre zy den ta War sza -
wy nie jest par tią. Jej ca ła przy szła
i obec na po zy cja w sa mo rzą dzie
war szaw skim za le ży tyl ko i wy -
łącz nie od po par cia miesz kań ców
War sza wy. Cze go nie mo żna po -
wie dzieć o par tiach po li tycz nych
i ich pre ten den tach do fo te la pre -
zy den ta na sze go mia sta. 

Jo an na Kar mal ska

„Moim szefem są i będą
mieszkańcy Warszawy”

Z udzia łem bli sko 500 za pro szo nych go ści i człon ków War -
szaw skiej Wspól no ty Sa mo rzą do wej w Ha li Are na na Ur sy no wie
za pre zen to wa no kan dy da ta na pre zy den ta War sza wy, bur mi strza
Ur sy no wa i li de ra WWS Pio tra Gu zia ła.

Już nie dłu go nie bę dzie na Żo li bo rzu miej sca, któ re chęt nie do ser ca
przy tu lisz. Mi łe ron decz ko przy Gwiaź dzi stej, gdy by otrzy ma ło imię zna nej
i lu bia nej żo li bo rzan ki Ma rii Gin ter, by ło by dla żo li bo rza ni na przy tul ne,
do mo we, cie płe. Te raz pod WIM L-em bę dzie my mieć Ge rem ka – czy
miesz kań cy tych oko lic, wa lecz nie opro te sto wu ją cy au to bus na Prza sny siej
nie mo gli by ru szyć do ak cji w tej spra wie?

Chy ba żo li bo rza nie w kwe stii nazw swo ich ulic wy ka zu ją zni ko me za -
in te re so wa nie i to bo li.

Na przy kład miesz kań cy Tar gów ka po tra fi li prze for so wać to, że ma ją
u sie bie skwer Cie chow skie go, któ ry na Tar gów ku miesz kał. Po ko le nia
wy cho wa ły się na mu zy ce Re pu bli ki i ka żde mu, kto prze cho dzi obok
ta kie go ron da gra w du szy i mło de la ta się przy po mi na ją. Zaz drosz czę
miesz kań com Tar gów ka.

Czy żo li bo rza nie nie ma ją sen ty men tów wła snych i wła snych po my -
słów na swo je oto cze nie?!

Ra da dziel ni cy Żo li borz, a wła ści wie gru pa rad nych trzy ma ją ca wła -
dzę za ka żdym pra wie ra zem da je pla mę i wbrew Żo li bo rzo wi, prze for -
so wu je po my sły mia sta w dzie dzi nie naj bli ższej miesz kań com – na ja -
kiej uli cy bę dą mie sza kać, ro bić za ku py, cho dzić do den ty sty.

Żo li borz ży je po my sła mi, ini cja ty wa mi i du chem swo ich miesz kań -
ców.

Czy, aby na pew no ży je?
Grabarz

Żoliborski koszmar
Bronków i Turowiczów
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Zjazd z wia duk tu wy glą da tak,
że na sa mym koń cu tuż przy uli cy
Gen. Za jącz ka jest mi ni mal ny za -
kręt w pra wo. Ro we rzy ści ja dą cy
po ście żce z re gu ły do strze ga ją
znak w ostat niej chwi li.

Pierw sza gru pa ro we rzy stów
zauważa znak ko niec dro gi dla ro -
we rów (C -13a) i w po rę skrę ca
w gen. Za jącz ka a na stęp nie
w Mic kie wi cza. Po tem je dzie

w kie run ku pla cu In wa li dów.
Gru pa ta sta no wi oko ło 20% cy -
kli stów.

Dru ga gru pa ro bi pra wie to sa -
mo, jed nak spostrze ga znak
(C-13a) w ostat niej chwi li prze ci -
na jąc li nię cią głą na jezd ni wcho -
dząc w pierw szy za kręt. Gru pa ta
sta no wi bli sko 40%.

Żad na z tych dwóch opi sa nych
grup tuż po pierw szym za krę cie

nie za uwa ża zna ku stop, gdyż jest
to prak tycz nie nie mo żli we. Ża den
z wska za nych wy żej cy kli stów
w pierwszej i drugiej gru pie nie
za trzy mu je się przed to ra mi tram -
wa jo wy mi na Mic kie wi cza, co na -
ka zu je znak stop (B -20). Jak wia -

do mo miej sce to jest nie zwy kle
nie bez piecz ne dla wszyst kich
uczest ni ków ru chu dro go we go,
gdyż jest bar dzo ru chli we.

Trze cią gru pę sta no wią ro we -
rzy ści, któ rzy igno ru ją znak ko -
niec dro gi dla ro we rów (C -13a)
i zwy czaj nie ja dą da lej po chod ni -
ku, w kie run ku pla cu In wa li dów.
Sta no wią oni bli sko 40% ob ser -
wo wa nych.

Wnio sek, ja ki mi się na su nął,
jest bar dzo pro sty – w tym miej -
scu naj bar dziej przy da ło by się
przed łu że nie ście żki ro we ro wej
i li kwi da cja zna ku ko niec dro gi
dla ro we rów (C -13a). Za ła twie nie
w ta ki spo sób spra wy za po bie gło -
by na ru sza niu prze pi sów ru chu
dro go we go przez ro we rzy stów
w tym miej scu.

Ro bert Na piór kow ski

Ko niec dro gi dla ro we rów
Znak dro go wy ko niec tra sy dla ro we rów znaj du je się na zjeź -

dzie z wia duk tu nad Dwor cem Gdań skim po stro nie pa sa jezd ni
w kie run ku Żo li bo rza. Zje żdża ją cy z wia duk tu ro we rzy ści, za cho -
wu ją się w bar dzo ró żny spo sób.

Most Pół noc ny, na zwa ny póź -
niej mo stem Ma rii Skło dow -
skiej-Cu rie, był sztan da ro wą in we -

sty cją Han ny Gron kie wicz-Waltz.
Od da ny do użyt ko wa nia w 2012 r.,
był pierw szym no wym mo stem
w War sza wie od cza sów pre zy den -
ta Paw ła Pi skor skie go.

Po dwóch la tach oka zu je się, że
bu do wa tra sy mo stu to zwy kła fu -
szer ka. Na znacz nych od cin kach
jezd ni mo stu kru szy się i wy brzu -
sza as falt, po wa żnie za gra ża jąc
bez pie czeń stwu jaz dy. Z eks per ty -
zy In sty tu tu Ba daw cze go Dróg
i Mo stów wy ni ka, że przy czy ną
wy brzu szeń as fal tu jest skład uży -
te go ce men tu.

To zna czy, że przy czy ną fu szer -
ki jest al bo źle spo rzą dzo na przez
urzęd ni ków miej skich spe cy fi ka -
cja istot nych wa run ków za mó wie -
nia, al bo źle zo sta ły prze pro wa -
dzo ne od bio ry czę ścio we ro bót.
Za rząd Miej skich In we sty cji Dro -
go wych za po wia da, że wy eg ze -
kwu je od wy ko naw cy mo stu ro bo -
ty na praw cze w ra mach gwa ran cji,
ale nikt nie zwró ci war sza wia kom
ko lej nych go dzin zmar no wa nych
w kor kach spo wo do wa nych re -
mon tem mo stu.

– Gdy bar dzo po dob na rzecz
zda rzy ła się z pa sem star to wym
lot ni ska w Mo dli nie, mar sza łek
Adam Stru zik był o krok od od -
wo ła nia, bro niąc się przy tym
osła wio nym tek stem, że to nie on
mie szał be ton w Mo dli nie. Pas
star to wy kosz to wał 400 mi lio nów
zło tych, a most Pół noc ny – 1,15
mi liar da zło tych. Czy pa ni pre zy -
dent też nam po wie, że to nie ona
mie sza ła be ton? – py ta Ma ciej
Bia łec ki z War szaw skiej Wspól no -
ty Sa mo rzą do wej.

Grze gorz Wy soc ki

Czy Hanna Gronkiewicz-Waltz
mieszała beton na moście Północnym?

Pi szę ten tekst w prze ko na niu, że
spół dziel cy po tra fią prze ko nać sa -
mo rzą dow ców do swo ich ra cji.
Mnie prze ko na no w spra wie au to -
bu su przez Za tra sie. Choć sam do -
strze gam po trze bę no wej „so cjal nej
li nii”, ale sko ro Ci, któ rym ma słu -
żyć, nie wi dzą ta kiej po trze by, a tyl -
ko za gro że nia spa li na mi. Sko ro
mnie, fa na ko mu ni ka cji pu blicz nej,
po tra fi li ście prze ko nać do zmia ny
swo ich za mia rów, to mo że i bę dzie -
cie w sta nie prze ko nać rad nych, wy -
bie ra nych na spół dziel czym Żo li bo -
rzu w spra wie, któ ra ma dla Was
istot ne zna cze nie fi nan so we.

Zgod nie ze sta tu tem dziel ni cy,
na wnio sek gru py rad nych, zwo ła no
nad zwy czaj ną se sję ra dy Żo li bo rza.
Rad ni sta no wią cy jed ną czwar tą

skła du ra dy po pro si li o ob ra dy
nad pro jek tem uchwa ły ra dy War -
sza wy o bo ni fi ka tę do spół dziel ni
miesz ka nio wych przy prze kształ ce -
niu pra wa użyt ko wa nia wie czy ste go
w pra wo wła sno ści grun tu.

Je dy nie wnio sko daw cy chcie li
szyb kie go prze ka za nia pro jek tu
pod ob ra dy ra dy War sza wy. Jed na
oso ba wstrzy ma ła się od gło su.
Gło sa mi rad nych PO i Pro jek tu
Żo li borz pod ję to de cy zję o skie -
ro wa niu do żo li bor skiej ko mi sji
bu dże tu „do dal szych prac
nad pro jek tem uchwa ły”.

I tak, ko mi sja bu dże to wa jed -
nost ki po moc ni czej (Żo li borz)
bę dzie ra dzić nad kon se kwen cja -
mi uchwa ły Ra dy War sza wy dla
dziel ni co wych fi nan sów. Efekt te -

go ra dze nia jest i bę dzie oczy wi -
sty. Uchwa ła ma ne ga tyw ny
wpływ na bu dżet sa mo rzą du tym
więk szy, im więk szy frag ment po -
wierzch ni dziel ni cy, zaj mu ją grun -
ty spół dziel cze.

Dla cze go war to tę uchwa łę
o bo ni fi ka tach dla spół dziel ni
miesz ka nio wych przy prze kształ -
ce niu pra wa użyt ko wa nia wie czy -
ste go w pra wo wła sno ści grun tu
przy jąć?

Z dwóch po wo dów! Ze wzglę du
na nie spra wie dli wą, nie kon sty tu -
cyj ną nie rów ność, oraz ze wzglę -
dów ide owych, bo je ste śmy to
win ni żo li bor skim spół dziel com.

Sta re, kon ser wa tyw nie ostroż -
ne, prze ko na nia mó wią, że le piej
zmniej szać wiel kość opłat pu -
blicz no -praw nych na kła da nych
na oby wa te li.

Lep szy jest mniej szy bu dżet pu -
blicz ny, czyli ta ki, w któ rym część
do tych cza so wej da ni ny pu blicz nej
świa do mie po zo sta wia my w kie -
sze niach oby wa te li.

Le piej zmniej szać do le gli wość
da nin pu blicz nych niż od wrot nie.
Kon ser wa tyw nie ostro żny sa mo -
rzą do wiec jest prze ko na ny, że po -
zo sta wie nie w rę kach miesz kań -
ców więk szych pie nię dzy, kosz tem
zmniej sze nia wpły wów do dziel ni -
co wej ka sy – do brze się przy słu ży
Żo li bo rzo wi.

Je ste śmy to win ni żo li bor skim
spół dziel com, bo od dwóch de kad
wpły wy z wie czy ste go użyt ko wa nia
są znacz nie więk sze z te re nów
spół dziel czych, niż z te re nów,
gdzie do mi nu je za bu do wa ko mu -
nal na. Wy ni ka to z po dzia łów geo -
de zyj nych, z „przy dzie le nia nie ru -
cho mo ści bu dyn kom ko mu nal -
nym”, w ta ki spo sób, że na wet we -
wnętrz ne dzie dziń ce są ko mu nal -
ne a wspól no ty miesz ka nio we ma -
ją ty tuł praw ny je dy nie do grun tu
pod mu ra mi swo ich bu dyn ków.

Zu peł nie ina czej wy glą da sy tu -
acja w spół dziel niach. Żo li bo rza -
nie-spół dziel cy pła cą za te re ny
pu blicz nie do stęp ne: pla ce za -
baw, zie leń przy ulicz ną, par ki
wszyst ko to ob cią ża bu dże ty do -
mo we.

Jest też i dru gi po wód: nie rów -
ność! Z ulgi przy prze kształ ca niu
wie czy ste go pra wa we wła sność,
mo gą ko rzy stać miesz kań cy do -
mów nie gdyś „ko mu nal nych”
a obec nie za rzą dza nych przez
wspól no ty miesz ka nio we. Dla cze -
go spół dziel cy są jej po zba wie ni?
Czy nie ma my do czy nie nia z nie -
rów no ścią oby wa te li wo bec pra -
wa? Czy udzie la my ulgi w prze -
kształ ca niu wie czy ste go we wła -
sność tyl ko w bu dyn kach wspól not
miesz ka nio wych a dys kry mi nu je -
my spół dziel ców?

Grze gorz Hle bo wicz

Te mat jest już do znu dze nia opi sa ny i zgra ny, ale nie ste ty
wciąż nie za ła twio ny. Po sta ram się w te le gra ficz nym skró cie
opi sać ra cje sto ją ce za żo li bor ską ini cja ty wą uchwa ło daw czą,
któ ra ma na ce lu skło nić ra dę War sza wy do po now ne go roz pa -
trze nia kwe stii ulg dla spół dziel ców przy prze kształ ca niu wie -
czy ste go pra wa we wła sność.

Wieść po Żo li bo rzu roz cho dzi się z szyb ko ścią bły ska wi cy. Mi ni Eu -
ro pa koń czy swo ją dzia łal ność. Wkom po no wa ny w kra jo braz pla cu
Wil so na sklep ca ło do bo wy już nie po ra tu je spóź nio nych noc nych za ku -
po wi czów. Jak wy ni ka z roz mo wy, ja ką od by łem z me ne dże rem skle pu
ago nia po trwa jesz cze dwa mie sią ce. Co da lej? Pew nie cze ka nas ko lej -
na sie ciów ka z pla sti ko wą kieł ba są.

Grze gorz Wy soc ki

Mniej Eu ro py na Wil so na

O równość w przekształceniu
„wieczystego” we własność!
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NIERUCHOMOŚCI
·Zamienię pokój z kuchnią na Żoliborzu,
w budynku z windą i podjazdem dla wózków
inwalidzkich na 2-3 pokoje. tel. 608 – 535-535

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: zadłużone, z lokatorem,
komunalne z możliwością wykupu, z dowolnym
problemem prawnym. 796-796-596

KKuuppiięę  zzaaddłłuużżoonnee  mmiieesszzkkaanniiee  779922--225588--116644

NAUKA
·Angielski 602-497-977

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A AAuto każde kupię całe i uszkodzone
(osobowe, ciężarowe), niezależnie od stanu
i rocznika 504-518-802

·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30

PPrrzzeepprroowwaaddzzkkii,,  sspprrzząąttaanniiee  ppiiwwnniicc,,  wwyywwóózz  mmeebbllii
669944--997777--448855

USŁUGI INNE
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943

·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760

·Fotografia Ślubna – niskie ceny, atrakcyjne
formy realizacji. Zapraszam
– www.fotomarcingaj.com

·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760

·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja

PPrraanniiee  ddyywwaannóóww,,  ttaappiicceerreekk,,  wwyykkłłaaddzziinn,,  wwóózzkkóóww
–– kkaarrcchheerr  –– 55 zzłł//mm22 550022--448877--889900

·Świadczymy usługi porządkowe w zakresie:
opróżniania mieszkań, piwnic, strychów, garaży,
wywozu mebli, gruzu, złomu, elektrośmieci itp.
Tel. 503-711-500

DOM I OGRÓD
·OGRODY – PEŁNY ZAKRES, CIĘCIE DRZEW
Z WYWOZEM 502-382-662

·Sprzedam krzewy bukszpan 5 zł tel.
22 863-74-71

·Tanie wędzarnie ogrodowo-turystyczne
691-496-811 http://wedzarnia-ogrodowa.pl.tl/

·USUWAMY PLUSKWY, KARALUCHY,
GRYZONIE, KUNY, GOŁĘBIE, CZYŚCIMY
DYWANY 605-325-849

BUDOWLANE
·AA malarz, remont, ekspres 22 835-66-18,
502-255-424

·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557

·Hydraulik 501-017-707

·Hydraulik domowy 510-628-039

RReemmoonnttyy  ii wwyykkoońńcczzeenniiaa!!  SSoolliiddnniiee  ii pprrooffeessjjoonnaallnniiee
–– 550044--447744--669944

ZDROWIE I URODA

PROTEZY NFZ ul. Kiwierska 3 Warszawa
tel. 508-617-914

·Protezy NFZ, expresowe reperacje,
Warszawa tel. 600-838-868

DAM PRACĘ

SSzzuukkaasszz  PPRRAACCYY??  BBrraannżżaa  ffiinnaannssoowwaa..  DDzzwwoońń
666688--668811--886633

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnff..  nnaa  mmiieejjssccuu::

uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd  nnrr  tteell..
2222 883322--3377--8899..  PPrraaccuujjeemmyy  ww ggooddzz..  0099::3300  ––  1155::0000

·Zatrudnię rencistę, emeryta z prawem jazdy kat.
„B”, tel. 721-473-080

WYPOCZYNEK
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL

·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

RÓŻNE
·Kupię płyty gramofonowe, książki tel.
605-666-118

·Skup książek – dojazd, 602-254-650

·Zakupimy złom wszelkiego rodzaju: piece,
kaloryfery, rury, wanny, wraki samochodowe
i inne (wszystko co metalowe). Tniemy
i demontujemy konstrukcje stalowe: hale, wiaty,
szklarnie, maszyny itp. Dojazd tel. 503-711-500

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333

·Antyki wszelkie za gotówkę kupię tel.
504-017-418

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez dokumentów
519-353-990

·KUPIMY KAŻDE AUTO, SPRAWNE
I USZKODZONE 530-444-333
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OGŁOSZENIA DROBNE

OGŁOSZENIE DROBNE 
NADASZ NA STRONIE

WWW.ECHODROBNE.PL
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Z ra do ścią od da je my do rąk
Pań stwa czwar ty już tom pra cy
zbio ro wej o Żo li bo rzu z cy klu
„Na Pięk nym Brze gu”. W 2007
ro ku uka za ła się pierw sza po zy cja
„Na Pięk nym Brze gu. Żo li borz,

lu dzie i ksią żki”, któ ra nie mal la -
wi no wo uru cho mi ła pro ces two -
rze nia no wych po zy cji.

Ksią żkę „Na Pięk nym Brze gu”
tom 4 mo żna na być:
• w antykwariacie pana

Krzysztofa Jastrzębskiego
przy urzędzie dzielnicy

• w sklepie z Piwnica z winami,
przy ul. Mickiewicza 30

• w księgarni przy kościele pw.
św. Stanisława Kostki

• w kawiarnii artystycznej
„Kalinowe serce”
przy ul. Krasińskiego 21

• w barku Żolibarek
na pierwszym piętrze Galerii
Żoliborz przy Broniewskiego

• w salonie piękności „Piękny
Brzeg” na pierwszym piętrze
Galerii Żoliborz
przy Broniewskiego.

Mo żna za mó wić rów nież do sta -
wę ksią żki do do mu. Za ma wia ją cy

mu si miesz kać na te re nie Żo li bo -
rza i wy słać za mó wie nie na ad res:
za sa da wy soc ka@o2.pl, lub sms
pod nu mer 500-126-672

Ce na ksią żki 35 zł.

Na Pięk nym Brze gu – tom IV

Naj pierw trze ba ogło sić prze -
targ a po tem go roz strzy gnąć.
Mnóstwo ro bo ty dla urzęd ni ków.
Mo żna zro bić wcze śniej kon sul ta -

cje spo łecz ne. Prę dzej czy póź niej
ka żdą uli cę cze ka re mont. No wy
as falt, kost ka na chod ni ku
i uwiel bia ne przez kie row ców

słup ki. Naj pierw trze ba ogło sić
prze targ a po tem go roz strzy -
gnąć. Ku pa ro bo ty dla urzęd ni -
ków. Mo żna zro bić wcze śniej
kon sul ta cje spo łecz ne. Po tem ar -
chi tekt zro bi pro jekt, urzęd ni cy
za twier dzą i, jak wi dać na za łą -
czo nym ob raz ku, ży cie to wszyst -
ko zwe ry fi ku je. I jest pięk nie!
Mo że tro chę mniej pięk nie dla
kie row ców, któ rym za bra no par -
kin go we miej sca, ale za wsze. Uli -
ca jest tro chę z gó ry lub, jak kto
wo li, pod gó rę. Zi mą mo że być
śli sko, ale so lić zgod nie z obo wią -
zu ją cą mo dą nie wy pa da. Ale, jak
sól sa ma spad nie, a do te go
z odro bi ną pia sku? Jesz cze od po -
wied nia ta blicz ka i po spra wie.
So li my jak daw niej. Na zwa uli cy
swoj sko brzmi. Jest to uli ca
Urzęd ni cza.

Ser giusz Kor na tow ski

Urzęd ni czy pa ra doks

Po mię dzy klu bem Spój nia,
Cen trum Olim pij skim i da lej
na pół noc, a stro mym usko kiem
nie da le ko brze gu Wi sły bu do wa -
na jest pięk na ale ja.

W zi mę jesz cze ale ja się ga ła le -
d wie Cen trum Olim pij skie go.
Obec nie zo sta ło do bu do wa ne kil -
ka set me trów da lej. Dro ga ta
koń czy się ja kieś 200 me trów
przed mo stem Gro ta. Ale ja ta ma
w obec nym sta nie wy bu do wa ne
kra wę żni ki i jest utwar dzo na ka -

mie nia mi, pia skiem i żwi rem.
Osta tecz na na wierzch nia jak się
wy da je nie zo sta ła jesz cze po ło żo -
na. Dro ga ta za raz za Cen trum
Olim pij skim bie gnie na pół noc
wśród drzew i jest nie zwy kle ma -
low ni cza.

Za gad ką jest ko mu bę dzie słu -
ży ła. Praw do po dob nie bę dzie to
ście żka ro we ro wa, któ rą bę dą też
mo gli jeź dzić użyt kow ni cy ły żwo -
ro lek.

Ro bert Na piór kow ski

No wa ale ja nad Wi słą

Fot. Ser giusz Kor na tow ski

Ja ro zu miem oszczęd no ści ale
mie sza nie Świą tecz nych Ży czeń
z kam pa nią wy bor czą bu dzi nie -
smak. Gdy by kart ka w skrzyn ce le -
ża ła od wrot nie to przed prze czy ta -
niem mo je We so łe Świę ta wy lą do -

wa ły by w ko szu na śmie ci umiesz -
czo nym w bez po śred nim są siedz -
twie skrzyn ki. Ja ko, że sku tecz -
ność po wy ższej ak cji jest do prze -
wi dze nia, po sta no wio no ją wes -
przeć pla ka to wa niem dziel ni co -

wych la tar ni. Wy szło tro chę ku la -
wo bo aby prze czy tać treść
umiesz czo ną na pla ka cie na le ży
nie co za dzie rać gło wę i obejść la -
tar nię do oko ła po traw ni ku. Chęt -
nie po roz ma wiał bym z Bur mi -
strzem o Żo li bo rzu. Ale z za pro -
sze nia w ta kiej for mie nie sko rzy -
stam. Nie prze pa dam za po że gna -
nia mi. Wo lę się wi tać niż że gnać.
Stąd po cze kam do je sie ni.

Burmistrz Żoliborza na latarni
Za czę ło się od te go, że w mo jej skrzyn ce pocz to wej zna la złem

kart kę z Świą tecz ny mi Ży cze nia mi. W rze czy wi sto ści na od wro -
cie „We so łych Świąt” zna la złem po li tycz ną agi ta cję. Ni by za pro -
sze nie na spo tka nia z Bur mi strzem, któ ry „w ra zie by co” za -
strze ga so bie pra wo nie przy by cia na spo tka nie.

Ja kiś czas te mu za sta na wia li -
śmy się czy aby w par kach i w ja ki
spo sób po wi nien od by wać się
ruch ro we ro wy. Jak wi dać pro -
blem jest bar dziej zło żo ny i chy ba
naj pierw na le ży roz pa trzyć ja kie
za gro że nia dla spa ce ro wi czów

mo gą sta no wić po ru sza ją ce się
alej ka mi sa mo cho dy. W tym przy -
pad ku na Kę pie Po toc kiej. Wi -
docz ne na zdję ciu sa mo cho dy nie
wy glą da ją na za opa trze nie, a je śli
już, to za opa trze nie w ko lej nych
klien tów lo kal ne go ba ru. I aby by -

ło ja sne nie mam nic prze ciw ko
sa mo cho dom po ru sza ją cym się
po par kach. Trze ba do wieść to -
war, kon ser wo wać urzą dze nia,
do wieźć na mio ty i wy po sa że nie
na fe sty ny. Ale z jed nym wy jąt -
kiem. Od piąt ko we go po po łu dnia
do po nie dział ku kie dy alej ki są
peł ne spa ce ro wi czów, dzie ci, ro -
we rzy stów, psów i rol ka rzy po wi -
nien obo wią zy wać bez względ ny
za kaz ru chu po jaz dów me cha nicz -
nych. I to bez wy jąt ków. Sko ro
uda ło się wpro wa dzić za kaz jaz dy
TIR -ów po Tra sie To ruń skiej
w cią gu dnia i go eg ze kwo wać to
i za pew ne Urząd Dziel ni cy ja ko
opie kun par ku da ra dę za pa no -
wać nad sy tu acją przed roz po czę -
ciem se zo nu. Miej my na dzie ję, że
ruch sa mo cho do wy znik nie z na -
szych par ków przy naj mniej
w week en dy.

Ruch samochodowy
w parku Na Kępie
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– Wiel ka noc tuż -tuż. Pla nu jąc
wiel ka noc ne po tra wy, na le ży
rów nież po my śleć o wi nie.

– Ist nie je wie le wspa nia łych,
wio sen nych win, któ re do sko na le
do pa su ją się do świą tecz nych
dań.

– Na ja kie trun ki po win ni śmy
się zde cy do wać? Bia łe czy czer -
wo ne?

– To za le ży.
– Od cze go?
– Jest wie le czyn ni ków.

Upodo ba nia go ści, świą tecz ne
po tra wy gosz czą ce na na szym
sto le, lub tak try wial ne jak tem -
pe ra tu ra.

– Tem pe ra tu ra?

– Wie lu z nas wraz z wio sną
zmie nia się nie co smak: za mie -
nia my cię żkie, ogrze wa ją ce nas
zi mą czer wo ne wi na na lżej sze,
o bo gat szej owo co wo ści bądź
bia łe.

– Wy bie ra jąc wi no…
– Kie ruj my się przede wszyst -

kim pre fe ren cja mi bie siad ni ków.
Nie na le ży jed nak za po mi nać
o tym, by wy bra ne wi na kom po no -
wa ły się z wiel ka noc ny mi da nia mi.

– Czy mógł by Pan przy bli żyć
Czy tel ni kom, kie dy po win ni śmy
się zde cy do wać na bia łe, a kie dy
na czer wo ne trun ki?

– Zaw sze mo że my po dać oba
ro dza je. Prze cież nie mal w ka -

żdej ro dzi nie znaj dą się za go rza li
mi ło śni cy za rów no bie li, jak
i czer wie ni. Do de se ru mo że my
za ser wo wać rów nież sher ry czy
por to.

– Ale mo że po ko lei. Wiel ka -
noc ko ja rzy się przede wszyst kim
z jaj ka mi. Ja kie wi no do nich po -
da je my?

– Bia łe. Jed nak na le ży uwa żać,
bo wie le za le ży od te go, z czym
owe jaj ka po da je my. Czę sto jest
to na przy kład sos na ba zie ma jo -
ne zu.

– Czy ro dzaj so su zmie nia wy -
bór wi na?

– Oczy wi ście. Za zwy czaj do -
bie ra my wi no nie do sa mej po -
tra wy (czy li np. ro dza ju mię sa),
a do so su wła śnie. Wra ca jąc
do sed na: gdy po da je my jaj ka
z so sem ber neń skim, ho len der -
skim bądź na ba zie ma jo ne zu,
na le ży wy brać bar dziej zde cy do -
wa ne wi no, któ re przy kła do wo
mia ło kon takt z becz ką dę bo wą.
To po zwo li zrów no wa żyć smak
i nie do pu ści do te go, by po tra wa
przy ćmi ła wi no.

– Wiel ka noc to rów nież po tra -
wy mię sne – schab ze śliw ką

bądź mo re lą, mię si wa wę dzo ne,
a ta kże kla sycz ne szyn ki czy pie -
czo na ja gnię ci na. Ja kie wi na po -
da my do tych dań?

– Wy bierz my coś czer wo ne go,
ale uni wer sal ne go, o zrów no wa -
żo nej kwa so wo ści i du żej kon cen -
tra cji owo co wej. Do brze zba lan -
so wa ne wi no nie ule gnie gę stym
so som, a jed no cze śnie wspa nia le
do peł ni so czy stą pie czeń.

– Świą tecz ny stół to ta kże bo -
gac two de se rów: dro żdżo we ba by,
wszel kie go ro dza ju ser ni ki, mar -
ce pa no we ma zur ki. Co za ser wo -
wać do tych wspa nia ło ści?

– Przede wszyst kim otwórz my
się na nie co mniej słod kie po łą -
cze nia.

– To zna czy?
– Wi no po win no

współ grać z po tra wą,
być jej do peł nie -
niem, wzbo ga cać jej smak,
a nie go przy tła czać. Dla te -
go też wy bierz my wi no
mniej słod kie, na przy kład
rie slin ga z póź nych zbio -
rów, któ ry ma w so bie na tu -
ral ne słod kie nu ty, ale nie
przy tła cza nad mia rem sło dy czy.

– Czy żby po dwój na daw ka sło -
dy czy – de ser i słod kie wi no

– mo gła przy nieść efekt od -
wrot ny do za mie rzo ne go?

– Zde cy do wa nie!

CE LE BRUJ WIEL KA NOC ZWI NEM
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Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30

Dobrze dobrane wino może być wspaniałym dopełnieniem
wielkanocnego stołu

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208

Na uli cy Fe liń skie go 15 dzia ła
e -te atr, czy li ama tor ska gru pa te -
atral na. Ce lem jej ist nie nia jest
oczy wi ście two rze nie te atru
z „gwa ran cją ar ty stycz nej wol no -
ści i sa tys fak cji twór czej”. Udział
w pro jek tach obej mu je głów nie
mło dzież gim na zjal ną i li ce al ną,
ale zda rza ły się już wy da rze nia
z udzia łem se nio rów. Ge ne ral nie,
je śli ktoś czu je w so bie pa sję
do two rze nia te atru, to mo że
zgło sić swój ak ces. Gwa ran cji za -
an ga żo wa nia w ko lej ne pro jek ty
pew nie nie ma, ale jest to do sko -
na ły przy czy nek do zwią za nia się
z tą in sty tu cją. Te atr dzia ła w ra -
mach Szkol ne go Cen trum Kul tu -
ry przy Li ceum nr 1 im. Li ma -
now skie go. W ofer cie zna leźć
mo żna warsz ta ty mu zycz ne, ar ty -
stycz ne, kon cer ty. Ge ne ral nie
dzia ła tam bar dzo prę żna gru pa
na uczy cie li, wy cho waw ców, twór -
ców i mło dzie ży.

Po 13 la tach wzna wia swo ją
dzia łal ność ki no Elek tro nik
na ul. Gen. Za jącz ka. Fun da cja
Ma cie ja Śle sic kie go i Bo gu sła wa
Lin dy przy wró ci je do ży cia.
Cze ka my na za po wie dzi re per -
tu aro we.

Od kry łam rów nież ist nie nie
Żo li bor skie go Dys ku syj ne go Klu -
bu Książ ki dzia ła ją ce go przy Bi -
blio te ce Pu blicz nej nr 111,
przy ul. Mic kie wi cza 65. For mu ła
klu bów książ ki jest zna na; czy ta -
my, oma wia my, dzie li my się wra -

że nia mi, wspól nie wy bie ra my
książ ki war te prze czy ta nia.
W pro gra mie spo tka nia z au to ra -
mi ksią żek. Je śli na si czy tel ni cy
wie dzą o in nych ini cja ty wach,

choć by naj mniej szych, to pro si my
po in for mo wać re dak cję, a my do -
trze my z in for ma cją do szer sze go
krę gu.

Ewa Za bo row ska

Żoliborz jeszcze
bardziej kulturalny

Z wiel kim za cie ka wie niem
śle dzę zmia ny w na szej dziel ni -
cy, któ ra ze skan se nu prze ra dza
się w dziel ni cę wie lu ini cja tyw
kul tu ral nych. Je dy nym man ka -
men tem jest dość trud ne do tar -
cie do in for ma cji o ko lej nych
po my słach. In sty tu cje, o któ -
rych wspo mnę po ni żej ist nie ją
już pe wien czas, ale mnie uda ło
się do pie ro te raz je od kryć
i mam na dzie ję, że od kry wam
je rów nież dla Pań stwa.

Dla wiel bi cie li na zwy SPZ Z LO
ma my in for ma cję, że wła śnie mi -
nę ło 15 lat, od kąd żo li bor ski

ZOZ zmie nił na zwę na tę nie wy -
mow ną i prze or ga ni zo wał się
w for mu łę, ja ką ma my obec nie.

Jak dla mnie, nie jest to wy jąt ko -
wy po wód do świę to wa nia, ale czy
ja kie dyś zga dza łem się z dr Za ła -
wą-Dą brow ską?

27 mar ca od by ła się w bie lań -
skim ra tu szu im pre za z tej wła śnie
oka zji. Przy był na nią m.in. Ry -
szard Ka lisz i pa ru in nych de cy -
den tów z mi nio nych cza sów.
Wspo mnie niom owych 15 lat
świe tla nej dzia łal no ści SPZ Z LO
za pew ne nie by ło koń ca. Nie ste ty
im pre za by ła za mknię ta i tyl ko
wta jem ni cze ni wie dzą, co tam się
dzia ło. Wie my za to na pew no, że
gwiaz dą ob cho dów tej rocz ni cy
był Don Wa syl – kan tor cy gań ski,
za pew ne ze swo im ze spo łem. I te -
go już da ro wać nie mo gę. Uwiel -
biam Cy ga nów. Ten ich ogni sty
tem pe ra ment, umi ło wa nie wol no -
ści i prze strze ni, ta nie za le żność!
No i te ich ob cho dy dnia Wszyst -
kich Świę tych, bie sia dy u gro bów
zmar łych przod ków. Nie raz
po ta kiej bie sia dzie, cieć cmen tar -

ny mu siał po móc mi wy tur lać się
za bra mę. Ko cham ten folk lor

Jak na tę im pre zę mo żna by ło
nie za pro sić Gra ba rza?!

Za przy jaź nio ny z SPZ Z LO lo -
kal ny dzien ni karz, nie mal od za -
ra nia pa trzą cy na rę ce wła dzy żo -
li bor skie go ra tu sza i żo li bor skie go
SPZ Z LO, ma ją cy za słu gi nie po -
mier ne dla do bre go funk cjo no wa -
nia tych, naj wa żniej szych na Żo li -
bo rzu pla có wek, że nie wspo mnę
uniesz ko dli wie nia do spół ki z na -
czel nym na szej ga ze ty ko rup cyj -
ne go ukła du bur mi strza Rze wu -
skie go, je go kon ku bi ny i resz ty tej
eki py pra cu ją cej w SPZ Z LO Żo li -
borz, po wi nien być głów nym, ho -
no ro wym go ściem ta kiej im pre zy!

Tym cza sem zo sta łem po mi nię ty
– co mo że nie by ło by ta kie bo le -
sne, gdy by nie wy stęp Don Wa sy -
la.

Ale czwar ta wła dza po tra fi
upo mnieć się też o uzna nie dla
swo ich za sług.

Na po czą tek przy po mnę tyl ko,
że na dal tu je stem.

Gra barz

Don Wa syl i SPZ Z LO Żo li borz – to by ła im pre za!


